
Dziennik hmm\MD otao-SD O len iis-lileratk i. W rctolń a u iz to ie  w BBdiisaci! z r a n d e m  poiwlatficznvcli.
Ę^ZED PŁATA  .K urier Zigłąbiz* koeituf* 

w Śeenow ce x odnoszeaiem  roczni* ick. 1200,“ 
pólroczsie 600 kwxrtxlni* mk. 300,

— m ietiączoił mk 100. pocztą  mk. 115. — 
Za term inow y druk ogłoszeń, kom unikatów  

i ofiar adm inistracja nie odpow iada,

OGŁOSZENIA, Za jeden wiera* petitu  Inb jego 
miejsca na I-ej atronie Mk 10 w tekście Mk 30 
po tekście reklam y Mk. 15 Zwyczajne mk. 16.
D robne: 2 Mk. za wyraz dlą poazukującycb 
pracy i o rzeczach zgubionych, 5 m k.za wyraz 

. o interesach handlow ych i m ajątkow ych, naj- 
i mniej m arek 20. Dla zagranicznych 100®/o droz

A dres R edakcji i A dm lnisłracli: SOSNOW IEC, 
ulica D ęblińska Nr 1 '

A dres d la  dapess: »KUR JER* —1 SOSN . • I tU

!    is tracja  o tw arta  od 9 rano  bez przerw y
I do  g. 7 w lecz W |niedzielą i św ięta od 8 do 10 r.

JL

W spraw ach redakcyjnych redak to r przyjmuj* 
in teresan tów tylko od 11—I  w p o ł.i od w 6—7

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmują 
K antory w łasne ora* Księgarni* w Zagłębia T#w 
Akc. .R eklam a Polska* w W arszawie i wszy­

stkie B iara ogłoszeń w krają i zagranicą.

Cen* p o i e d y ó c s e g o  egzemplarz* mk* 5 .0 0  (N* G. Śląsku 5 0  fes**) SOSNOWIEC środa daia 1 czerwca 1921 roku Nr. 118 Rok XV^

I )
POPOWO"

JULJUSZA LEHOCZKY’ego

Z o M  PB8«yslO»8-SQSMl8Ht
poczta Serock, st. kol. Zegrze lub W yszków, pow Pułtuski.

DZIAŁ I W yrób  wszelkich artykułów ciesielsko-stolarskich, 
używ anych  w przem yśle budowlanym, jako też go­
towe domki typu am erykańskiego

DZIAŁ II. W yrób um eblow ać stylow ych w edług w łasnych ry ­
sunków  lub na  zam ów ienie. B iuro w W arszaw ie:

2*^1 Ordynacka 9 m. t ,  tel, 172-51, od 10-ej do 1-ej.
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ilustrow ane czasopism o, pojaw iające się w czterech  językach 
polskim, francuskim , angielskim  i niem ieckim  (w części illu- 
stracyjnej i „P rzew odniku M iędzynarodow ym ") w ra z  z do ­

datkiem  „ESPER A N TA  F A K O “
pośw ięcone wszystkim gałęziom wiedzy.

—  -  WYCHODZI 15 go KAŻDEGO MIESIĄCA ------------
QC7DIITIII POril II dla prenum eratorów  
uL L lkniR * r n E n U l i  ,P rie^ ląd u  Światowego* _ _ _ _ _ _ _ _ _ B E Z P Ł A T I I  PftEM JA

^K aidy . prenum erator .P rzeglądu Światowego* otrzyma bezpłatnie
„ILLUSTROW ANĄ ENCYKLOPEDJĘ PODRĘCZNĄ*. 
P rzedp ła ta  roczna: 1000 Mk. — półroczna: 500 Mk,
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E gzem plarzy okazow ych nie w ysyła się.
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Dziś i dni n astęp n e  Dziś i dni następne .
A rcydzieło  sezonu

(Diezienle nwłźeliskie
N astrojow y na tle  życiowym  krym inalny d ram at 

w 5 wielkich częściach.

Z trudnością wydobywa 
się z powijaków nasza myśl 
wychowawcza. Ciąży jesz­
cze na niej przemożnie fa­
talizm niewoli i zaniedba­
n a .  Skleciliśmy iako tako 
administrację szkolną, po­
siadamy nawet urzędowe 
programy, mamy już spo­
ro przepisów, rozporządzeń 
i okólników, ale wszystko 
to oczywiście nie stanowi 
ieszcze istoty wychowania. 
To jest tylko jego zewnętrz­
na szata, rusztowanie do 
.ego gmachu, który naród

cały wznosić musi... dla 
siebie, Po za urzędowemi 
stole formami w szkołach 
naszych pracuje także myśl 
polska i serce polskie. Tu 
i owdzie się słyszy o pew­
nej dobrej inicjatywie je ­
dnostek, oraz o pracy bu­
dzącej lepsze nadzieje.

W  jednej szkole czynio­
ne są z powodzeniem pró­
by wprowadzenia nowych 
form dyscypliny szkolnej, 
w dęugiej szerzej i głębiej 
zrozumiane jest znaczenie 
estetyki w wychowaniu, w 
trzeoiej zastosowano nową

D s k td r

M l  R U
C h o ro b y  w e n e ry c z n e , skórne 

i m o eso p lc io w * . *033
Przyjmuj t codziennie 12—2 pp. 5—7 

wieei., dni Świąteczne od 10—1 pp.

BĘDZIN, ul KOŁŁĄTAJA 33.

Lecznica 
chorób kobiecych

O r. i .  EYSYIOONTTII
SOSN O W IEC, ul. M ałachow ­

skiego N i 11

przyjęcia chorych 10-12 i 5 - 7
2425

i płodną metodę uczenia i 
t> d. i t. d. -Budzi się do 
życia wolnego i na tern po­
lu geniusz narodowy.

Kto patrzy bezstronnie, 
kto rad jest wszystkiemu 
temu, co zdrowie i siłę 
zwiastuje, ten to widzi, ten 
widzieć musi. W  całości 
organizacji są błędy,' jest 
dużo bezwładności, brak 
głębiej obmyśli nego planu 
i szerszego jeszcze odde­
chu- ale w oddzielnych ogni­
wach, w poszczególnych 
warsztatach żywej pracy 
wyczuwać się daje ruoh, 
który witać należy z całą 
radością, Ruch ten w y­
twarza cenne skarby do­
świadczeń. Doświadczenie 
takie nie powinno być 
udziałem tylko jednostek, 
należy umiejętnie kapitali­
zować zdobyte przezeń da­
ne pozytywne, bo z tych 
danych płynie wartościowa 
nauka dla całości systemu 
wychowawczego, o którym 
myśleć i który tworzyć 
winniśmy. Zbędnem jest 
tlomaczenier  że takiego sy­
stemu od nikogo pożyczyć 
nie można, że musi być on 
wypracowany i w ogniu 
doświadczenia wykuty na 
miejscu. Każdy naród ma 
swój system wychowawczy 
przystosowany do jego 
psychicznych właściwości 
oraz cpłości zadań i warun­
ków zbiorowego żyda.

Umiejętne kierownictwo 
oświaty nie tylko stworzyć 
winno szersze pole dla 
twórczości inicjatywy, lecz 
również skrzętnie groma­
dzić, przetrawiać i w jasne 
wskazania przerabiać rezul­
taty  doświadczeń zbiorowej

pracy wychowawczej. Daw 
ną metoda narzucanych z 
góry drobiazgowych prze­
pisów związana była z s a ­
mym charakterem myśli 
pedagogicznej, osnutej na 
pewnych & priori pówzię 
tych przesłankach. Dzisiaj 
pedagogika, jako nauka, 
opiera się coraz bardziej 
na umiejętnem doświadcze­
niu, które odbywa się nfe 
tylko w pracowniach psy­
chologii eksperymentalnej, 
lecz na całym terenie ży­
wej, bezpośredniej pracy 
wychowawczej. Zręby or 
ganizeji szkolnej i. prawo­
dawstwo szkolne muszą 
być takie, aby owo korzys­
tanie umiejętne z doświad* 
czenia umożliwiały i czyni­
ły możliwie płodnem i sku- 
tecznem. Ponieważ myśl 
wychowawcza nie opiera 
się całkowicie li tylko na 
doświadczeniu, lecz zawie­
ra normy, zasady i wogó- 
le wartości należące do 
ogólnej skarbnicy cywiliza­
cji, do której naród' dany 
należy, zastrzeżone^ być 
musi w tem prawodaw­
stwie to, co stanowi istotę 
tej cywilizacji oraz wymo­
gi konieczne danego zbio­
rowego życia. Po za tem 
uczymy się i uczyć winniśi 
my doświadczenia

• c, d n.

Knijfl rzemieślniczy.
W m m *  poprawia*!* iią 

naszej gospodę.ki wyczuwamy 
II* to artykułów naw et codzten 
c e |  potrzeby b rak  na naszym 
rynko. Ii* to w arsztatów  mo­
ta  zn a ltź ć  pracą! Ni* brak  
dc tvchcsas  f icbow ców , choć s 
k a id y m  dniem Ich obywa. [Kto 
zaczyna na  nowo, boryka i ią  o 
lokal, maszynę, allnik, aarzę- 
d iia , coroniac.

Łttw iej tamo, kto przetrwa! 
a pracownią tw ą wolną, ale 
katdamo, kto ebee ’ szarzej 
traktować pracą, potrzebny jeet 
kredyt.

W agon enrowca — to mi 
Ijon, wypłata —  to lOOOoO. A  
weaak przechodzą t» godnie za- 
■toja i kryzyen. Stawać na 
pół drogi nie wolno. Nawet 
zaiobni rzemieślnicy oglądają 
aią za tym iyw cem , jakim |eet 
pieniądz.

Dawniej m otna było poty- 
czyć łatwo, bodaj n prywatne­
go kapitalisty na d lo tezy  ter­
min i n iaw yiok i procent. D ziś  
kątdy chce zarabiać d o io , bo 
gotówkę idzie na ze itką , •  
potrzeby wielki*. Łatwiej zna 
łs fć  wzpółnika n it w ierzyciele.

W iększość jednak m ota  i slosz 
ni* trzym* się zasady podług 
przyzlowie: „Pcw łedsisły  ja s ­
kółki, t e  nie dobre  są, spółki*’ 
T rs e b a  więc <h t* daw ne gro­
sze, a d t i i Ł j  dziesiątki s tarać 
sią w instytucjach k re d y to ­
wych.

N ieste ty  jak małe;.; srozu-, 
mienie jeat d la  po trzeb  k red y ­
tu rzemieślniczego, jak m ało  
jest odpowiednich izsatyftaoft i 
jak om ackirm  idziemy po ten  
kredyt! Ni* m ete wszystkich 
uszczęśliwić 200 m ilionowi 
k redy t uchwalony U staw ą Se|V 
mową dla drobnego przem yśla 
i rzemiosł. Ąj* dla tych co 
nmieli skorzystać wlelkim.dobro- 
dziejstwem J a k  ełab* lest po­
parcie  naszych szafarzy se  
Skarbu państwowego, niech 
dowodem bądsie, t e  Ustawa ta 
zatwierdzona i podpisana przez 
Ministra Skarbu przed pół ro­
kiem dotychczas iest hamowa­
ną przez tegoż Ministra, który 
nłesetw isrdail odpowiednich  
przepisów podanych przez Mi 
n iiteritw o Przemysłu i H in d is .

Typow y przykład tarć m;ę 
dzyministerjalnych i lek cew ate-  
nte p ewa uchwalonego przez 
Sejm! Ten sam los spotkał 
wniosek Ministerstwa ! Przemy­
śla i Handlu o poparcie buto- 
wni surowcowych dla rzem ieśl­
ników. Pan Minister Skarbo 
słusznie chciałby mieć dojną 
krowę w postaci rzemiosła do 
opodatkowania, ale siana jej 
ni* da... N ie mają rzemieślni­
cy matadorów państwowych do 
poparcia demagogji ni* upra­
wiają, a sprzedać stąpnie dadzą  
to o nieb n ki nie dba.

. Przykre to zestawieni*  
zwłaszcza dla rękodzielników  
z Małopolski, którzy korzystali 
od rządu zaborczego Austrjl z 
polityki popierania stano śred­
niego.

Dziś w modzie jest .cukier  
dla pszczół” I budulec na od­
budowę wsi, który idzie w rę­
ce składników tydowskich. 
Tworsy się projekt Banku rol­
nego i  będsi* miał poparci* 
wszystkich ministrów, 99 proc. 
posłów sejmowych ale jaki* 
zrozumienie znajdzie projekt 
Banku rzem ieślniczego! Niech 
się ritm ieśln ik  sam morduje, 
albo stara się o dobrą opinję 
w śydowtkich bankach. W »*■ 
od bojkotu śydow skiego, bo 
zginie prześladowany < przez 
szebesgojów, C zyś to ni* m ą­
dra polityka? Niech się ni* 
zachciewa słuchać „endeków" i  
„rozwojowców”!

Jak wi*lki* uzaleśn ien i*  
jeet rzemieślnika polskiego od 
iichwiarzy iydow rkich, niech  
sło ty  wszystkim za przykład 
obraz wyzysku blisko 100 sto­
larzy samodzielnych w Kalwarji 
Zebrzychowskiaj, tej f  „Jasnej 
G órze” w najpiękniejszej c z ę ­
ści M ałopolski. B ez m iejsco­
wych potentatów mojrzeszo- 
wych mistrz stolarz ni* „dosta­
ni* ani deski, ani gwoździa, 
ani kleją, a jak piękn* wykona 
biurko amerykańskie* czy szafę  
fornirowaną to towar tan dos­
tawia na nlicę Szpitalną w
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Krakowi* do akładów ftydow- 
akicb gdzie gol* kopia i do* 
b rt*  zapłacą. Ciekaw* fwkł ha 
ra c i  płaci rzem ieślnik poliki w 
tan  apoaób? Zaoim więc wy- 

- w alety aię zrównania praw o* 
bywntalikich dla wytwórcy 
rzemieślnika i uwolni się go s 
n łtw oli babilońskiej trzaba iść 
pod hasłem a«ami aobie”.

Zapałał* słuszni powyższe 
a wagi zamieścił w Gazecie R ze­
mieślniczej.

Jan Rudnicki.

Z posiedzenia Urzędników 
pióeiwaajoli.

W obi*gty poniedziel o go- 
dzini* 7 w!*czor*m w lokalu 
Związków Zawodowych przy 
ol. MarjackUj odbyło się ogól­
na posiedzenie Urzędników 
waiyatkich initytocji państw o­
wych, Zabrani* mięło na cala 
pol*prz*ni* byta Urzędników 
państwowych caiago Zagłębia.

Zabraniu przaw odnictyl 
Inspektor pracy p. Gallot »*- 
kratarzow al Starazy rafarant 
U bezpieczeń pańitwowych p. 
Zygmunt Hanszyld, azaasorzmi 
byli pp. M ielczarek, Slabiak i 
pani /iygmańska.

Prsewodnicząćy w długiej 
prsam owia wyjaśni! t* bolączki 
1 niadomagania jaki* znoai ka­
żdy z Urzędzników w Zagłębiu 
a  wszcz*gólności w Soanowcu 
wakutak niabywalaj drożyzny i 
warunków bytowaniai na sku’ 
tak  czago w myśl wyjaśnień 
Sędtiago p.dr. Pawaika zabrani 
poataaowili powołać komitat 
wykontiwczy w akiadzianaat pp. 
Pawaika, Gallota Nowakowaki* 
go, Strzeleckiego, Slabiaka, Mi* 
dziajawakiago, Rajbakiala. Ka- 
mlńaki*gOi Grabowaklago, S ta­
churskiego, Popiala i zaatępców 
pp. M ielczarka i Góreckiego 
którzy w najbliższych dniach 
zajmią aię opracowaniam a cza- 
gółowsgo memorjaiu, który prza 
ałany zoatani* do Rady Mini­
strów,

Niazalaśnia zaś od t*go kaśda 
z instytucji państwowych ko­
pi* tego mamorjciu odaśla do 
odnośnago Miniatarjom. Traść 
mamorjaiu ma zawierać dana 
do zaliczania miejscowości Za­
głębia j a k j  Sosnowca .da wyż- 
szych katagorji.

46) EUGENJUSZ MORET.

Canlec |Kiljardóv.
Haoryk i H alina p rzsaili 

znowu pod oknami poko|u, w 
którym znajdowali aię rozma-* 
wiajacy.

Halana wydawała się nisza- 
dowoloną i niespokojną.

— W idzę, ft* moja córka 
zuajduja naazą rozmowę zbyt 
długą i ft* aię nkciarrliw i — 
rzakl Tailbouis; ftagnam cię 
więc, G antrot.

— Tak, odparł zagadnięty, 
dzialsfszago wieczoru wazyatko 
aię ułoży, a w pół roku nles*- 
pałna powrócisz mi daną 
przyjaźń

— Życzę ci tago z caiago 
aarca — rzakl Tailbonia, otwi* 
rając drzwi odpowiadając ru 
cham ręki na gorąc* pożsgaa- 
nia kuzyna,

— Cóftei miał tak ważnego, 
ojczulku, do powladzania łamu 
szkaradnem u człowiekowi, ftei- 
cia aft dwla godziny rozma* 
w ia l?  — rzakia Halana, opu­
szczając ramię a w ago. naraz*

Kronika.
— L ub lin  w  obron ie  G ó r­

nego  Ś lą sk a ; Obywatel* mia- 
ita  Lublina i złami lubelskiej 
zabrani w liczbie trzy d  ciastu 
tysięcy oiób na wiecu ogólno­
narodowym w dniu 25 maja 
1921 roku po przemówieniach 
przedstawicieli stronnictw poli­
tycznych jednogłośni* uchwala 
ją: l j  składamy hołd pamięci 
bohatarom  którzy l*gli w w al­
ca  powstańcza] o Śląsk Górny.
2) w calaj p*łni łączymy się  z 
braćmi górnośląskimi którzy 
dziś czuwają i walczą w obo­
zach powstańczych ślsmy im, 
zapewnieni*, ift naród polski 
nia opuści ludu górnośląskiego^
3) piętnulamy banisbny zamiar 
Angiji oddania w dalszą prus­
ką niawolę ludu górnośląskie 
go który wypowiedział się za 
przyłączaniem z Polską, 4) śle­
my gorąc* pozdrowienia repu­
blics Francuskiej broniąc*) w 
myśl wspólnych 'interesów  spra 
wy polskiej na Górnym Sląlku- 
5) domagamy się by palnie 
w łzdsy adminiitracyjn*) na 
taranach śląskich objętych ru ­
cham powstańczym, aft do cza 
su ostatecznej decyzji koalicji 
pozostała w rękach w'adx pow­
stańczych, 6) wzywamy cal* 
społeczeństwo i rząd do udzie­
lania oomocy zbrojaaj bohate 
rem Górnośląskim walczączym 
przeciw najazdowi wojsk ni* 
mieekłeb, 7) wzywamy cal* apo 
łaczańitrfo  województwa label- 
skiago do skupiania się przy 
Kom tatach Obrony Śląska Gór 
nago i jak najhojniejszego ekła- 
dania ofiar w żywności, odsie- 
ftyi pieniądzach na rz*cz pow 
stsńców Górnośląskich. R* 
zolucję powyższą złożono na 
ręc* W ojewody Lubelskiego p. 
Stanisława M oskalawsklego.

— P oaady  d o  ob jęc ia . Do 
W ilińskiej Dyrekcji Poczt i 1 
t*l*grafów potrzeba £50 kandy­
datów (w wieku !od 18-40 1st) 
na praktykę i kurs poestewo-t* 
lcgrsficzny, który rozpocznie 
się 1 lipca rb. w Grodnie, Kan 
dydaci podczas praktyki i kur­
su będa otrzymywali pobory 
według XII .et-sł. s  przypada­
jącym dodatkiem  dtożyżnia- 
nyrn a po ukończeniu kursów i 
złożeniu przepisanago egzam i­
nu bądą zaraz zamianowani 
urzędnikam i XI stopnia służbo - 
wego. Podania z* świadec­
twami: sskolnsm  (co najmniej 
4 ki- szkoły śr*dnia|). m oral­
ności i zdrowia należy składać

czonego i chwytając się ramia* 
nia c|ca.

— Nic ważnego — odparł 
Tailbouis, nia chcąc w tajem ni­
czać córki w sprawę z Ga- 
utrotem: — chciał odamni* pie­
niędzy; powiedziałem mu, ż* 
mam |* tylko dla lu d ii  uczci­
wych.

— Dobrześ mu odpowie­
dział. Jednakże, jeżeli cisrpi,,

—- Oj ty ty;, człowiek, na 
którego patrzeć ni* możesz, 
którego się lękasz, ubudza w 
tobie wspóicsuci*.

— Bó czyż nie wiam, ż* 
mam podobno córkę w  moim 
wiakn i daleko ładniejszą o- 
demnia?

— Ni* mylisz się. Marcella 
jest piękną wistoci* ale jest 
jeszcze stohroć lepszą,

— Dla czegóż więc, ojczul­
ku, nie chciałaś ta ł

— Zgaduję cię, Za kilka dni 
będziesz ją miaia przy aabl*. 
Zostanie twoją przyjaciółką, je­
żeli zechcesz.

— O dzięki, dsiękil — za­
wołała H slena, siadająa na kor 
łanach prźemysiowca — o |ak- 
żeś dobry, ojczulku, o jakże 
będę teraz  azcsęśllwąl Co się 
zaś pana tyczy — dodała —

do dnia 9 czerwca rb. w Psń 
stwowym Urzędzie Pośrednic­
twa Pracy w Sosnowca.

— Z d y re k c ji  p o c z t.i  te le  
grafów , Dyrekcja poczt 1 ts- 
lsgrafów w Krakowi w yd tła  
apis uczestników a sieci tsUfo 
nieśnej krakowskiego okręgu 
dyrekcyjnego wraz z dokładne 
mi adresami tvehfte, tak ft* wy 
pełni on częściowo lukę jska 
powstała praea brak księgi ad 
r*sow*|. Spis t*n obejmują 
też wyciąg nsjważnisjszTch po 
stanowień ordynacji .telefonicz­
na) i taryfę tal*foniczną oraz 
pouczania o używaniu u rzą ­
dzeń telefonicznych, Wobec 
znacznych kosztów wydawnic 
twa ustanowiono cenę 70 mkp. 
za pierwszy egzemplarz dla 
abonentów stacji głównych zaś 
za dalsze oraz dla innych r* 
flektantów 130 mk. Spis tan 
nabyć można w urzędach pocz 
towycb za złożeniem nalsfty- 
toścł.

— Slub. W dniu 11 czer­
wca w kościele parsfjalnym o 
god ', 9 wlecz, odbędą się sa- 
ślnbiay p. Dr. Juliana Soko­
łowskiego, sędziego śledczego 
z panną Konstancją Ryakow­
ska, córką rajsnta znanego w 
szerokich kolach Zagłębia,

— U m ieją o b e jść  p raw o  
Sklepikarza *w Dąbrowie, ci 
wojenni mają talent do wszy­
stkiego, a prssdewazyatkiem 
do omijania przepisów. I tak 
nap. otw ierają niby kawiarnię, 
herbaciarnię lub inny jakiś li- 
monadowy interes- a od rana 
do późna wieczór prowadzą w 
nim zwyczajny handel sklepo­
wy sprzedając przedew szy- 
stkiam papierosy domowej fa­
brykacji cukierki wędliny chleb, 
zapałki pastę i td, bo nad in­
teresem  wisi szyld, a w in tere­
sie koncesja na herbaciarnię 
która może i  powinna być ot­
w artą dla publiczności prze­
jezdnej lub zmuszonsj stołować 
się na mieści*. Na takie przed 
sląbiorstwa których właściciel* 
lobią stękać przy płacenia ko- 
mornsgo, podatków, najeżałoby 
zwrócić uwagę. Ustawa o od* 
poczynku niedzielnym winna 
obowiązywać wszystkich, omi­
jani* bowiem przepisów przez 
jednych jest szkodllwem dla 
drugich handlujących.

— Konkurencja d la  szew  
CÓw. K onsternacja objawia się 
między szewcam i w Dąbrowie 
górniczej z powoda spadku cen 
na skóry a przedaw izystkiem  
pojawiania się w oknach wy­
staw z gotowem obawiam któ-

•poglądając na Henryka i śm ie­
jąc aię doń wesoło — możesz 
na przyszłość zostawać sobie 
w Paryżu, jak długo ci się tyl­
ko spodoba; już clę nia będę 
potrzebawaia,

— J a  zaś, przeciwni* — 
odparł H tnryk  — potrzebuję 
widzieć cię jaknajczęściej, że 
bym ni* misi powodu wątpić o 
twej stałości.

— Złośliwy I — rzekła He 
lana, wyciągając obie ręc* do 
kuzyna, który je pochwycił i 
serdecznie ucałował,

G autrot z V itry udał się 
w prost *o domu.

Na drodzę spotkał żonę, po­
wracającą od rzeki, przyłączył 
aię do niej.

Ona zadaw ała mu liczne py­
tania, oa które G autrot odpo­
wiedział:

— Ju tro  będziemy bogaci i 
pomszczeni., togo toieoewu na­
biję lailbouis'a

— Do djablał — odparła 
żona — zabić człowieka, to nie 
żarty! Nia dla tego, żeby to 
były wielki* rzeczy, ale w każ­
dym rasie  to człowiek.

— Czy woliaz, żebym po­
szedł na galery?

— Pewno ż* nie; lepiej jest

r* m ol* podciąć fach na któr 
rym nie pracą, lecz darciem 
paska mistrzowi* szydła i ko­
pyta podorablałi się kamienic 
Na łamach „Kurjera Zagłębia* 
w ostatnim czasie sporo mó­
wiono- o dźwignięcia rzemiosł
0 zachęci* młodszego poko­
lenia do pracy w warsztacie i 
tp, Zapomniano (jednak o fam 
że nie jeden ojciec lob m stka 
z* wstrętem  pomyśli nieraz o 
rzemieślniku, któty mu obrzydł 
z powodu nieraz doznanego 
od niego zdzierstws, Spadek 
cen na obuwie i  wysuwająca 
aię pomału konkurencja goto­
wego obuwia wprawia więk­
szych szewców w nieiada kło­
pot, gdyż posiadane zapasy ni* 
obiecują codziennego przyrostu 
cen. Ano, słuszna byłaby kara
1 prawdę mówiąc, to w nieda­
lekiej pfzyszłości wzorem lat 
przedwojennych handle z goto* 
wem ubraniem i obuwiem będą 
rujnować pojsdyńcze warsztaty 
rssmisślaicze, * właściciel* ich 
zejdą na zwyczajnych krawców 
szewców, grzeczote kłaniają* 
cych się swym lekceważonym 
dziś kundmanom. ., «£

— O ddział d o lsk ie g o  Zw, 
Z aw odow ego  Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych 
w Zawierciu z dn. 25 bm. rb, 
przeniósł się do własnego loka 
In przy ulicy Paderewskiego 
Nr. 9, Związek ten objął wszy 
stkich pracowników miejsco­
wych i pozamisiscowych w 
przemyśla, w l i c z b i e  przeszło 
200 ta. Z tdsnU m  Związku jest 
dbanie o byt katdego poszcze­
gólnego pracownik*. Założe­
nie kasy pogrzebowej, ma na 
celu wypłacanie kilkudziesięciu 
tesięcy ro d iia is  w razi* śmier 
ci którego z członków. Na 
pierwszym posiedzeniu zarządu 
nowego lokalu, odczytane zo­
stały protokoły s poprzedniego 
porządku, odczytanie statutu, 
kwestja poświęcenia lokal i 
spraw a sztandaru, założenie 
bibljoteki, urządzanie wycie 
czek 1 tp. kwestji. Poświęcę* 
ni* lokalu ma odbyć się wraz 
z poświęceniem sztandaru. Tak 
piękny cel Szanowni Pp. Za* 
rządu szaioguja na ogólne uz­
nanie,

— D om y w  D ąbrow ie. 
Domy tu t j ira  budowana źle 
p rzez partacze, bez żadaej
kontroli i planów, nie odna­
wiane i ni* reperowane przez 
ostatnia 7 lat wojny wskutek 
drożyzny materjałów i nie po­
bierania odpowiedniego kom or­
nego, które by na remont star 
czyio. chylą aię ku upadkowi.

zabić wilka, niż dać mu aię 
poszarpać-

Weszli do Izby służącej sa 
sypialnię i jadalnię.

G a a tro t z ogaism w oczach 
rzneił się na starą sofę, pokry 
tą  dzinrawem płótnem, żona 
zaś wsiała stołek i sisdfa przy 
nim

' — Odpowiedz no mi w szyst­
ko, jak było — rzekła — ni* 
warto bowiem d z is łtć  zbyt go­
rąco, jeżeli aię ni* opłaci,

— Naturalnie!
— Nic więc ni« możesz się 

spodziewać z* spadku?
— Aui jednego sous.
— I sądzisz, źe Tailbouis 

zrobił użytek z tych kilku 
nędznych weksli, które ci Ra 
biot kazał podpisać.

— Słuchaj, żono.
G su tro t zaczął mówić. Trwa 

io to blisko godzinę, G sutro to- , 
wa słuchała z natężoną uwaga; 
od czasu do czasu wzruszała 
ramionami.

— A więc — rzekła — je* 
żeli ‘potrzeba, to się i zrobi, 
W szystko jsdaol Ni* może to 
przecież zaszkodzić uczciwym 
ludziom, jak my, którzyśmy 
nigdy nic slego nikomu ni* 
zrobili.

W łaściciele domów są bezradni 
i sami często w nędzy o p ftz -  
czają ręce. Nisma domu w 
którymby nie lało się jak przez 
sito. Pękają m ury, opada tynk 
■ofity i balki a na wielu ma* 
łych domach zostają się ślady 
tylko dachów. Inne przedsta 
wiają raczej chlewy aift miesz­
kania. potrzeba więc jeszcze 
kilku lat takiego stanu rzeczy 
jak obecni* zamiast ludzi bę­
dą w nich sowy mieszkać. Lo* 
katorzy zaś wtenczas praw do­
podobnie rozpoczną budową 
własnych domów z "pieniędzy 
zao iiccąd toaych  na komornem 
mieszkając dzisiaj w stosunku 
do im ych cen—darmr:

Z teatru.
Dziś towarzystwo wyjeżdża 

do Myiljwic,

Ju tro  w c iw artek  przedita  
wianie na Niemcach w*stawio~ 
ną będzie operetka .M ajor u- 
łanów*, urozmaicona tańcami.

W piątek p rsed it  wianie w 
Mysłowicach.

W sobotę .M odelka” pod­
czas której rozlosowane będą 
po raz ostatni trzy mlljonówki 
W niedzielę tylko jedno przed­
stawianie daną będ tis  po ras 
pierwszy znakomita operetka 
„Wasali spadkobiercy".

N a pow stańców  G órnoai.
1044  D e ie  p ie isg a is rk i S  J  J .  W - 

z baraków  zakainyoh  za n ia p a ita a z a ó it. 
t o  i 0 0  m k .

1087 R akońaki L s j ie r  1 K a p a r ta U k  
Staszek zam . w S o sn o v e a  1 0 0  mk.

1 08 8  N ieprzyjęta p rz ri  IV podkom 
w P agoni jako Dagrodą za sd a iU s ia n ie  
sandałka Adasiowa 100  mk.

1085 Dr. S t, Ł ia so zy ó ik i 1 0 ,0 0 0  m k.
1086 D zieci szkoły Pow szeohoej n r. 

1 w  Sosnow ca 1810 n-k.
1083 Józef K m iecik  100 m k.
1090 Z łotone w U rztdzie  Skarbow ym  

poda tków  i  op ła t Skarbow ych w Sosnow ­
c a  1735 m k,

Różne.
1089 W  myśl odezw y zam ieszczonej 

w K urjerze Z ag łęb ia  z dn ia  19 m aja r .  
b. d la  panienki zagrożonej chorobą p łac , 
a pracującej na u trzym anie s ta ra j m atk i, 
sk ład a  mk. 100 B ogdan  H

Z.sttakzna siek k t do drzwi,
— Proszę wejść/ zaw ołsł 

G zutrct.
— A ta ty, obrzedis dziew- 

esyne — zawołała G autrotow s;
— przychodzisz nasz szpie- v 
gowac? ^

— Nie, proszę mamy — 
odparła bojsźliwie, bardziej 
blada aniżeli chustka którą 
m iała na szyi i bardziej trz ę ­
sąca się od liścia poruszanego 
wiatrem — meft* już czas n a ­
krywać do stola?

— A nakrywaj aobl# i ni* 
trać napróżno drogiego asassl

Marcella była posłuszną.
Pani G antrot sądził*, ź* 

przem aw itnis do córki tonem 
lagodaym, przynosiłoby ujmę , 
j*|. godności. Zresztą, była , .dk#  
nia, ź* tylko wyrazy energicz­
ne i opryskliwe działają ua t a ­
kie, jak je nazywała, gamajdy.

— Ona taka głopia! — pow 
tarzała  aieuitanai*.

(c. d. a.)

A
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Czy to na czasie?
Czy doprawdy nie było 

juz innej chwili na walkę o 
teki, niż właśnie obena, 
kiedy na G. Śląsku, jak te  
go dowodzą depesze, sytu­
acja zaogniła się, kiedy za­
czynają się gorętsze debaty 
i co do nieszczęśliwego G. 
Śląska i co do sprawy Wi 
ieńskiej? Zaawałoby się, źe 
obie te sprawy, a szczegół 
niej śląska, która kompli 
kuje politykę międzynarodo 
wą, winna była bardziej 
przemówić do obowiązku 
i sujpienia obywatelskiego 

\  naszych posłów. Tymcza 
sem nic to, że mamy roz 
bieżność co do projektów 
G. Śląska, że o mały włos 
nie było wojny z niemcami 
źe sprawa Wileńska dalej 
się waha. Położenie kry­
tyczne, aczkolwiek mniej 
już niebezpieczne trwa w 
dalszym ciągu, ujawniając 
apetyty partyjne w całej 
rozciągłości. 1 kiedy Pa 
ryż broni dzieiaie naszych 
interesów, przeciwstawiając 
się ostro niemcom, twardo 
Anglji, w Warszawie, gdzie 
powinno się mieć zwróco 
ną baczną uwagę na poli 
tykę co do G. Śląska jes­
teśmy świadkami walki] o 
teki, jakgdyby rzeczywiś 
cie interesy partyjne miały 
znaczenie daleko większe 
niż narodowe. WyUzdany 
egoizm stronnictw święci 
tryumf Zamiast ratować 
sprawę Śląską, zamiast zes 
polenia sił do walki mamy 
przewlekający się niefortun 
Jiy kryzys. Prawda — min. 
spr. zagr. domagało się re 
organizacji i zdolniejszego 
kierownictwa, ale nie czas 
na to w tej chwili, jak i 
nie czas na obsadzanie te 
ki min. spr. zagr. we wnętrz 
Można było chwilę krytycz 
ną w polityce bardziej 
wziąć pod uwagę, nie wy 
suwać spraw partyjnych 
jak to uczynili ludowcy, 
chcąc opanować wszystkie 
wpływowe stanowiska w 
rządzie, o co ubiegało się 
i N, Z. L. żądając aż 5 
tek  najważniejszych

Ludowcy nie mogąc o 
bsadzić wszystkich tek  w 
rządzie postawili kwęstję, 
że gotowi są Skulskiemu 
zostawić sprawy wewnątrz 
ne, a zagraniczne zażądali 
dla Dąbskiego, albo prze 
sunąć p. Skulskiego na sta 
nowisko min. spr. zagr. a, 
dla siebie domagali się 
min. spr. wewnętrz., wysu 
wając p. Kiernika znanego 
„machera* wyborczego ga 
l^yjskiego autoramentu i 
również karjerowicza jak i 
p. Dąbski W alka za tem o 
teki i progr. w rządzie to 
czyła się pomiędzy ludów 
cami i enzetelami. „Kur. 
Poznański" zabierając w 
tej kwestji głos oświadcza: 
takie postawienie '  spra 
wy oznacza szczyt cyniz 
mu politycznego.

Istotnie. Sprawy pols

kie rzuca się w kąt, a to 
ruje drogę na naczelne 
stanowiska ludziom bez 
najmniejszych ku temu 
kwalifikacji.

Pomysł robienia — pisze 
„Kur. Poznań,* p. Skulskie 
go, który z polityką m ię­
dzynarodową nigdy nie 
miał nic wspólnego min. 
spr. zagr. tylko dla tego 
żeby dla partji zagarnąć mi 
nisterstwo spr wewnętrz. 
należy, do zgoła kary katu - 
ralnnych objawów egoizmu 
partyjnego Taki właśnie 
egoizm wykazali ludowcy, J

ale również wykazali to i 
N Z L domagając się przez 
p Dubaoowicza aż 5 tek 

Teraz dopiero jasno już 
przedstawia się sprawa sto 
sunku ludowców do Nar
Zjedn., co zaznaczył nie<
dawno „Kur Porań* przy
smutnym incydencie kaiu
munjatorskim ludowców z 
arc Teodorowiczem Dziś
ten że „Kur Poran“ pisze 
specjalny artykuł o tekach 
nie chcąc pamiętać, że był 
jednym z tych, co do niefor 
tunnego przesilenia rękę 
przyłożył. m ~ski.

Z  górnego Śląska.
M o r y c z n i)  sprzeciw Francji.

PARYŻ Rząd francus­
ki kategorycznie sprzeci­
wia się wnioskowi brytyji 
skiemu i włoskiemu i uza­
sadnia to tem, że przez 
podzia obwodu przem ysło­
wego na trzy części więk­
szość polska, która żąda 
przydzielenia do Polski, by­
łaby zmieniona na mniej» 
szość, Z tego powodu nie

chce się Rząd francuski 
pod żadnym warunkiem 
zgodzić na ten podział na 
trzy części, ale to jest tak ­
że powodem, dlaczego An­
glicy obstają przy tym wnios 
ku, który ich przedstawi­
ciel w OpoTu, Percivial, 
uczynił w porozumieniu z 
generałem de Marinis’em.

Znów o zawieszenie broni.
BYTOM Sprawa o za­

wieszenie broni będzie po ­
nownie rozpatrywana tym 
razem przez pełnomocników

polskich i niemieckich oraz 
przedstawicieli Kom, Mię­
dzysojuszniczej.

Narada w sprawia Górnago Śląska
W ARSZAW A Wczo- 1 górnośląskiej na podstawie 

raj odbyło się posiedzenie nowych depesz otrzyma- 
Rady Ministrów w sprawie j nych z Paryża.

Dalsze osiki o  Biiotnla
BYTOM W alki krw a­

we toczą się chaotycznie. 
Atak na hotel Lomnitz od­
parli Francuzi. Francuzi 
rozlepili po rogach ulio, że

każdy dom niemiecki z 
ktorego padną strzały bę­
dzie zdemolowany przez 
nich.

Anglicy maszerują w głąb kraju.
OPOLE Z Opola do­

noszą, że wojska francus­
kie maszerują w głąb kra­
ju mając na celu zabezpie­

czenie obwodu przemysło­
wego. Oddziały angielskie 
obsadziły linję vVielkie 
Strzelce — Gliwice.

Sludeuci niemieccy na Górny Śląsk.
BYTOM (EE). Z* źródsl 

niemieckich donoszą, ta  w 
Nlaracsccb zamknięto wiele 
wyższych zakładów naukowych

Prawi* wazyaoy studenci udali 
alf na front górnośląski lako 
członkowi* tak zw, „Sslitscfau- 
tzu“ .

Przeciwko oddaniu Śliwic 
niemcom.

B \ TOM (EE). W obtc krą
tącycb p ogiooir ,  jtkoby niecą - 
cy cni ali otrzymać na podsta- 
wia decyzji mocaratw koalicyj­
nych Gliwic*. .Powstaniec* 
zamiatacza gwatowny artykuł, 
w którym ośw adcss. i*  pow- 
•taócy ni* oddadzą Glłaric. 
Dtitnaik ten ostrzega rząd

polaki, i i  w uczuciach Górno­
ślązaków iataiejs wyraża* gra 
ftica do któraj mota* eię po- 
auaąć w dążenia do uniknięcia 
crążatj rozprawy z niemcami 
o Górny Sląak. Baczę] wojna 
piat* „Powstaniec*, at* tak 
nlauczciw* załatwiani* sprawy

Odpowiedź Niemiec.
BERLIN (Pat.) W odpoeis- 

dai wręczonej ambasadorowi 
francuskiemu wskazał rząd cła- 
m’ecki na zarządzani*, jaki* 
wydał prz«dwko tworzeniu *lf 
wolnych korpusów na terytor­
ium n!«m’acki«m i podkreślił 
*• samoobronna luda góraośląś- 
kiego w braku wszelkiej obro 
ny z* strony wojsk francusk’ch 
jaat uiatadctoną samoobronną 
przeciwko powstańcom polik'm 
i znajduj* się poza wpływam!

rządu si*miacki*go,
Rsąd niemiecki jait saazi- 

nicio gotów potw olć na wys­
łani* środków żyw n ośc i  i pie­
niędzy ni* mnft* dać jednak 
gwarancji i*  dostaną się on* 
do rąk adresatów a ni* w ręce 
pewsisńcz*.

Rsąd niemiecki wyraka w 
końca nadiiaję *• Komisja 
Międzysojuszniczą znajdzi* śrośu 
ki i drcgl dla przywrócenia 
porządku na G. Śląsku.

Kryzys gabinetowy.
Witos pozostaje.

WARSZAWA, fwl)  W 
dniu wczorajszym kryzys 
nie mógł być ukończony, 
ponieważ niektóre powoła 
ne do zlikwidowania k ry ­
zysu ciynniki poczuły nie 
p rzepartą  chęć wyjazdu na 
letniska podmiejskie.

N i e  odbyło się więc za 
powiedziane na dzień 
wczorajszy posiedzenie ra 
dy ministrów, wobec czego 
prezydent W itos nie udzie 
lił odpowiedzi na orędzie 
naczelnika państwa, jak 
również nie zajął stan o wis 
ka wobec deklaracji złożo­
nej mu w sobotę przez K. 
P. K., Zjedn. Mieszczańs 
kie, N Z L i Ch D

Trudnoby było cośkol 
wiek wywnioskować o sta 
nie kryzysu, gdyby nie u 
chwała zarząduklubu P S L 

Na posiedzeniu zarządu 
klubu P S L wezwano p. 
Witosa, aby stosownie do 
woli większości Sejmu, za 
dokumentowanej • pismem 
marszałka sejmu do naczel 
nika państwa, a w myśl o 
rędzia naczelnika państwa.

pozostał na stanowisku 
prezydenta ministrów i 
przedstawił naczelnikowi 
państwa wnioski, co. do obi 
sadzenia tek opróżnio­
nych

W sprawie tej o godz, 
5 pp. odbędzie się posie 
dzenie rady ministrów

Przypuszczać należy, że 
zgodnie z uchwałą swego 
klubu p Witos pozostaje
nadal prezydentem, jak 
również, że większość
członków rady ministrów
utrzyma się na swych sta 
nowiskach

Osoba ministra spraw 
zagranicznych ustalona nie 
jest Co do teki aprowiza 
cji, to likwidacja tego mi 
nisterstwa ma być powie 
rzona p Wy Czółko wskie 
mu szefowi wydziału za o- 
patrywania m sta Warszawy 
Teka ochrony pracy osta 
tecznie obsadzenia nie bę­
dzie kierownictwo ministers 
twa będzie powierzone pod 
sekretarzowi stanu tegoż 
ministerstwa

Śląsk i Orawa zalane wojskiem czeskim.
CIESZYN N . Śląska C i.- 

siyń-kim sprowadzają Czaii ar 
dalszym cltgu pociągami wojsko 
Podczas jazd? at* wolno żoł­
nierzom wstrzymywać clę ani 
wysiadać z wagoau, w nocy 
s*ś ni* wolno jechać w oś*!*  
tlonych wagonach. Rozmieszcza 
ni* w gminach granicznych 
wojska odbywa się nocą. Dnia 
23 maj* przeszły wojska press 
Podiów, Kolo Frfistato znajdo 
ja się około 8 tvsięcy piechoty, 
koło Karwiny i Piotrowic 7000,

koło Bigumina 3000 Cała liaja 
graniczna jait obsadzona w t«n 
sposób, *■ w pierwszej linfi 
stoi pischota regaralna, w dru­
giej strzelcy graniczni, w trze­
ciej Sokoli w ubraniach cywil­
nych w liczbie do 3 tysięcy. 
W Orlo w* j znajduj* się k o -  
mtiłda brygady. Oprócz pi*, 
choty wciągaęli Czesi takt* 
artylerię,

Również na Spiszu i Ora­
wi* wsdtut granicy polskiej 
gromadzą Czesi wojsko.

Irlandja ofjaruje pokój Anglji.
. PARYŻ, aL’H jaunitć* o* 

głesza walne oświadczani* przy 
wódcy^ nacjonalistów irlandz­
kich, Vailery. .Jesteśm y gotowi 
dostarczyć Aagljł gwarancji ne­
utralności z* atrony wolnej Ir- 
landj), neutralności, która zo­
bowiąże nas do obrony, gdyby 
Anglje była zaatakowana przez 
obc* mocarstwa, Jeżtli Anglia 
gotowa jest sawrz*ć pokój aa 
tych zasadach, nie będzie rze­
czą trodaą dojść do porozumie 
nie, Jestem pewny, te  Stany 
Zjednoczone i ino* wielki* mo­

carstw* gotowe są podpisać 
gwarancję aasz*| neutralności 
Jeźsli rsąd anglalski chce roz­
patrzeć poważnie to zagadnie­
cie będzie musiat uznać, ta  
niepodległa larlaodja będzie 
przedstawiała dla Anglji znacz­
nie więcej korzyści nit ob ec­
ni*. W sprawie Ulstern (pro­
testancka część Irlandji) wyra­
żam przekonani*, te  republika 
chętnie przyzna 6 powiatem 
clsterskim s serszy zakres dzia­
łania i większą powagę od tal, 
laką ootiedalą obecnie*.

Najnowsze dekrety Lenina.
WARSZAW A ( Tel. w!) Z 

Rygi doooizą, te  Ltnia iopra- 
cawsł szereg nowych dekretów 
które w krótc* mają być oglo- 
asone. Najważniejszy z nich

jest dekret o zwrocie właści­
cielom fabryk i zakładów prze 
mysłowycb, ne których praco' 
je ni* więcej jek 300 robotal- 
ków.
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KiiRcy płacą pierwszą n i ą ,
BERLIN Rtdjo. Pitrwazą r* 

tą od ł ikcdow aJ  w i«mi# . 150 
milionów młr. w iłoci# przekazał 
rząd cicmiacki do Nowago* 
Jorku,

lukcesy  powstania aa 
Białe) Rysi.

W ARSZAW A Z M!6fka  do 
noazą, t a  w ciągu kilku dni 
catatnicb powatańcy binłoiuacy 
zdobyli naatępołace zciaatt:

Patryków, Turów, Rzeczy­
cę, Kolankowice i Mo**rz, Za­
łogi bcliaawickia tych miaat 
ibiagiy w panice. W oesakiwa 
siu ataku powahńców oddzia­
le (owiackis okopały aią w 
Homlu.

P rz ||o !o w au ii bolszewików 
n i  Ukrainie.

LWÓW (Rui.pr*), .Rydayj 
Kraj" dowiaduj* *1# od oaób 
przybyłych z Ukrainy, t s  na»“ 
trói wśród bolazawików jaat wy 
aoca naprąteny  i n e rw ow y,  
Władz# ściągają wojska do Ki­
lowa, Poitawy, Koziatyna, Zmia 
rayski, /.ytomiarea Zwihla far-  
tyfikniąc wszystkie mtajacowoś 
ci, Do pracy fortyfikacyjnej 
powołano nutyłko buriuarją , 
lacz i czarwcnc-armiajców. Wy 
kopana aą okopy od Zytom!#- 
;sa  do Gudcowa i Od Płotki- 
rewa przez Nową Urzycą. Mo 
aty.otcczoaa tą  drutros kol' 
czattym. Obozy wojtnn* rów 
s ia t  otoczona aą okopami i 
drniam kolczactym,

Z |izd  biskupów.
KRAKÓW (wł). Calam wzią 

cia udziału w konfarancji błaku 
pów oraz konaakracji. kościoła 
0 0  Jtzultów  przybyli do K ra­
kowa prawie wazytcy bitkupi 
policy z z akac. kardynałami 
Dtiboram  z Poznania i a rc  
Kakowakim z Warazawy,

Patup marki polskiej a  
■ tlili,

BRUKSELA Zastój handlo­
wy i finansowy ma tlą ku koń 
cowi. Zapasy towarów zmnłejiza 
ta tlą poniawat pobyt wiraata 
W  ostatnich dniach objawił aią 
tutaj silny spekulacyjny pokup 
na marką poltka,

Pousziehna nobiiizaejt n  
Lituia Xouitiakiaj.

Dnia 20 bm« ogłoszono na 
Litwin Kowisńikie) rozkaz o 
powazachnaj mobilizacji oby” 
watali pańitwa litewskiego w
wiecu 18 — 30 roku tycia. — 
Powodem taj mobilitacji jest 
rzekoma motliwość rozpoczą” 
cia kroków zaczepnych za atro 
ny Zeligowtklego.

ły twe piąkne sztandary 
ttabarwne z wizerunkami 
Matki Najwyśsiej, oraz chorąg 
wie a tam riąca  pieśń azarftmi 
ponad pcdątającym  w całym 
skupianiu ducha — tum em . 
Procuija ruszyła — ozwaly aią 
akordy o r l i ta try ,  śliśmy w atro 
ną ołtarzy. Przybrane w dywa­
ny i kwiat wiosny, z pośród 
którego na piarwszam miejtcu 
widniały obrazy, ołtarze w oś­
wietlaniu świec i promieni ało 
s tcznych  były postawiona przez 
T-wo A k c t js a  Fabryki Holdczyó 
tkitgo, Stowarr. Rtami* siników 
oraz Związku Chrzęść., wazy t 
kia cm 'aatczona na ulicach 
T-wa Akctjaegc, przadatawiaiy 
piąkny widok. Po podejściu do 
stóp katdago a ołtarzy, odpra­
wianiu krótkiego n a b a i« ó i t» a  
i odśpiewaniu p 'eini procesja 
w drodze powrotne! rutzyla do 
świątyni. B el pań unoszących 
ezarfy i atpalery w oxnscionym 
oddalania utrzymywały porią- 
dek znów ozwaly się drwiąki 
muzyki, a gdy ucichły, tłumy 
narodu, w potegnaoiu świąte, 
cno tsąc  w tercu świąto chwili 
— rozeszły się od itóp kościo­
ła.

reky irow ść  prywata* mieszka­
nia. Specjalni# w Krynicy za­
rządzania to tam mnie) .zntjdu 
jim y ua pr a wiedli w'onarr, ta  
test to m isjica  ' l a c tn ’cze die 
kobiet i chorych sercowo, ktÓ** 
rych w wojsku fait najmniej.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK”
w D ą b r o w i e  G ó rn ic z e j .

Z Z aw iercia .

U roczysto ść  B o ieg o  C ia ła  
w  Zaw ierc iu

D zitń  Botago Ciała, zano­
tować nalaty do najpiękniej­
szych dni w miesiącu maju.

Bogactwo rozweselanych pro 
mieni, złotego w blaskach słoń 
ca rozlana jasnością awą na 
i faleń rozmodlonych kwiatów 
tuliło w aobie jakby odbicie u- 
roczyatej chwili — kiedy to z 
bram świątyni wynurzyła aią 
proceiin — h i*  orszaku, na 
czele z ks. kanonikiem Ziąta- 
rą, będącym w otoczeniu k ap ła '  
nów i asysty pp. Paiiarbińskich, 
ponad którymi cechy wysunę-

Z Jędrzejowa

Zorganizowano u nas wys­
tawą przemysłową — pokaz 
pióctsn, kilimów, waratatów 
tkatkich. Odwiedza ją bardzo 
iczna publlctncść. Dochód 1 

orzeanaczon? na Sląak. Czynią j 
tią przygotowania do tygodnia 
Ctarwonego Krzyża* — Na ilot 
ipcowy sokołów w Wasrsawia 

wybiera aią 46 druchów, Wisy 
tator miniiterjeln? wizutnjący 
mi*jicowe gimnazjum uznał je 
za zadawalające. Brak ma tył* 
ko pomocy naukowych. Wypo- 
satona odpowiednie rychło 
oaiągnąłaby stan zupełne) apro 
baty i mogło by być upańitwo- 
wioną, co uitylaby Jędrzejowa* 
wi anaesenie.

Z K ry n icy .

Krynica przygotowuj# aią 
gorączkowo na rozpoczęcie se­
zonu. We wszystkich willach 
panuje ctywiony ruch i csyaz” 
cienie. W łatiankach usunięto 
stare rury 1 kotły, które po 40 
latach słutby poszły na zasiu- 
toną  emeryturą i zastąpiono ja 
nowemj. Jsa t  wiąc nadtisja , t e  
nie powtórzą afą w i :h  funkcjo^ 
nowaniu przykre przerwy.

D rotysna  sralona. Czynsz 
za umeblowany pokój wynosi 
400 — 600 marek dsitnoi* (!) 
W budynkach rządowych nie
0 wisie tanie1. Na przepisy o 
ochronie lokatorów nikt tlą nie 
ogląda. W pensjonatach tąda-  
ją dsiannia za samo utrzyma­
nie 500 — 700 mk. Bilety ką­
pielowe równiei bardso podro* 
tały. Kąpiel miseralna k o n t u ­
je 150 — 200 mk, bero wizowa 
300 mk,

Mimo to wszystkie domy 
są ju t  wynajęte Ina pierwszy i 
drogi sazon. Wiele hałasu po­
wstało w ostatnich dniach waku 
tek tego, t e  gmina na polece­
nie starostwa nowosądeckiego 
zająła dla wojska we willach 
prywatnych mieszkania, które 
od szeregu tygodni wynająte 
są ju t  przez gości kąpielowych
1 to na kilka dni przed rozpo- 
cząclem sezonu. Narządzenie 
to jest istotnie niesłuszne i 
sprieczue  z ustawą. Zrząd, ma 
jąc wiele własnych budynków 
w Krynicy, powinien był oddać 
|e  na potrzeby wojskowe, *a- 
miaat j* cdnsjmować po ce­
nach sśytazych a dla wojska

MYDŁO z zw arto śc i*  67 proc. tłuszczu
(ze s s a k ie m  J. C w eiganha it) '  

ą n e i t ) .  bcrlewo w iloieiaeh ofrasie*s*T0b oissizym i ro*poną4s«si*sd «nąd 

Dla Śssferaty*, TłSryk i kopalś ustępstwo.

J . CW EIGENHAFT So*nowłec, T argow a Nr. 7 a.

C e n a  m y d ła :  I g a t .  5 6  m k .,  II  ga t .  ^  m k . ,  m g a t .  4 8  m k .
(W ASI: Wokee yodssjwaais ai* pod «soją firmy, trąd»feie aydU tylks t* ssakiew
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Z dniem  1 go czerwca r. b. otwartą została

Wystawa obrazów
W p i e t a  Wyżne) Sikały R u liij  w BfOZIIE

i trw ać będzie do 15-go czerwca r. b.

Zwiedzać można codziennie od godz. 2—7 pp a w 
niedzielę od godz 10 rano#do 7 po południu. 2418

P I O R U N .
B rdanie gromochronów aparatem  elektrycznym na ko­
minach fabrycznych, jako też na budynkach oraz 
wszelkie reperacje w zakres ten wchodzące, napraw a 
zwojów kotwicowych i silników dla prądu stałego 
zmiennego i trójzmiennego o wysokiem i niskiem na­
pięciu materjałem przedwojennym wykonuje najtaniej,

la kład eleKtrotesbuisauy
Ja n  K urz iusf D z ie d z ic e ,  ( Ś lą s k  C ie szy ń sk i) .

ZAW IADOM IENIE.
8 klasowe Gimnazjum Żeńskie

W . K A R C Z E W S K I E J
w Zawierciu, ul. Kościelna ffe 10.

podaje do wiadomości, że zapisy nowych uczennic do wszyst 
kich klas gimnazjalnych i klas przygotowawczych już się 
rozpoczęły i odbywają się codzienie od godz. 8 ej do 1-ef, 

egzamina wstępne zaczną się dn. 11 czerwca 
Kancelarja szkolna otw arta codziennie rano i popoł. 
Przyszły rok szkolny 1921/22 rozpocznie się dnia 

1 września w tym samym lokalu, który szkoła zajmuje 
obecnie. •

l

Najlepiej p szu sz  patriotyczni polski

Lud Górnośląski,
gdy przeczytasz brosziirę prof. Ż. Ździarskiego pod tytułem

„Wrażenia z  Górnego Śląska"
-  Ż ą d a j c i e  w  k a ż d e j  k s i ę g a r n i !
Skład główny: P Ł O C K ,  , Księgarnia Ziemi M azowiec- g

kiej“ , gmach Hotelu Polskiego. — — — o.

Zarząd Koła Polek
z a w ia d a m ia ,  ż e  p r z e j m u j e  w  s p r a w a c h  K o -  * p

ła  c o d z ie n n ie  o d  6  ej — 7 ej w ie c z o r e m

« Gospodzit Żołniirskii), przy ul CorkisNao)
8381

P o s z u k u je  s ię  o d  z a r a z  

lu b  p ó ź n ie j

2 dzielnych pomocników

fryzjerskich
n a  Górny Ś ląsk .

Bliższe szczegóły u pana 
Cegłowskiego ul 3 Maja.

Sm oła i papa
do sp rzedan i, oraz krycie ! reperacje y 
dachów  B. Pełka Pogoó Dłtiga Nr. 34

2064— 12

P racow nia
G orsetów  Stefanj' Chorzeiskiej S osno­
wiec ul Naczelnika Piłsudskiego Nr. 
14 poleca gorsety podług modeli p a ­
ryskich tak ie  dla ułomnych, pas- 
bandaże, pasy dla pań nap ierśn ik i, pa- 
seerki dla panienek   2351

R odow ita
francuska poszukuje lekcji O ferty 
K u rjtr  pod „Francuska* 2426

G w arec tw o  wę lowe
Brzaszcze w M ałopolsce poszukuje:* 
1) Inżyniera elektrom echanika z kilko 
leU ią p rak tyką techniczną i adm inis­
tracyjną. 2) B uchaltera bilansistę ob- 
znajm ionego z prow adzeniem  przed­
siębiorstw  przemysłowych. Pierw szeń­
stwo będą mieli kandydaci posiadają­
cy praktykę w pnedsięb io rstw ach  gór 
niczych. 3) T echnika budow lanego z 
p rak tyką w okreśien u i t bllczeniu 
projektów  oraz prow adzeniu  ro b ó ^  
budc w lanych. 4) Technika z działa ma 
szyn z p raktyką w okreśieniu w biurach 
konstrukcyjnych. Oferty z załączeniem 
odpisów św iadectw  i wyszczególnie­
niem dotychczasowej działalnością nad ­
syłać pod  adresem: Dy ekcja kopalń
.G w arectw a węglowego Brzeszcze* p, 
Br aeszcs%Małcpol*ka. 2S73—7

Świece
do Komanji św. i kościelne sprzedaję 
ul. Kościelna 4 Piotr Kołton w S os­
nowcu _______ 2383— 10

Mieszkanie
i —3 pok, z kuchn ią  potrzebne zaraz 
lub w najbliższe) przyszłości. Pośred- 
nictw o będzie w ynagrodzone O fert^  
Biuro K. D ąbrow ski i S-ka nl, 3-go 
Maja 18. 2 4 0 6 -7

Skrzypce
lub części ik rzup iec  kupałę, mam rów  
niaż do sprzedania skrzypce różnej 
w artości, Sosnow iec-Sieice. Renar- 
dow ska 41 od 12 do -2 od 5 do 7 W. 
A gdan. 2407

A gentów
lub agentek zdolnych z dobram i re ­
ferencjam i obznajm ionycb z dziedziną 
w ydaw nictw  poszukuje się na Sosno­
wiec i okolice. D ochód do 60,000 Mk, 
m iesięcznie, Kaucja wymagana. Lis­
ty  wysyłać tylko polecone. A dres: 
Skrzynka pocztow a 135 W arszawa.
  ________    2422 - 5

S ieczk a rk i
now e do sprzedania i koniczyna Sta- 
resosnov, iecka 84 Siew niak

2420
Zaginęła

książka chlebow a w ydana na kopalni 
H r, R snard  Ludwika D ębogórskiego 
portm onetka z 60 i mkp kw it na ze- 
g a rtk  Nr, 35.133, Uczciwy znaiasA  
zechce oddać w K sięgarni A. G aw ęc- 
kiej w Sielcu___________________2424

Zaginął*
książka chlebow a w ydana na  kop, 
H r, R enard W ojciecha Kościelnego 
______________________ ________ 2417

Zaginął ~
paszport wydany przez gminę Działo- 
łoszyna pow . W ieluński gub, Kaliska 
na imię H ejnoch F rank  2427

Zaginęły
2 k o n tro lk i chlebow e w ydane przez 
M agistrat m. Sosnow ca na imię Lud­
w iki Truszkow skiej A leja 10 
 ____________   242ly-

Skradziono
legitym ację osobistą w ydaną przez gm, 
O lachow ice i papiery  wojskowe w yda 
ne przez P&U. w B ędzinie na imię 
J ó r s f  K ubiniec 3*16 ,

Skradziono 
k a rtę  pow ołania w ydaną przez PKU, 
w Będzinie ł paszport rosyjski na 
Imię W ojciech Surow iec 2418

Zaginęła
książka żyw nościow a w ydana na kop. 
Hr. R enard Jsfia  S to jczyka, -2409

Wydawcy: SpóUa v. :„Karj. Zagł.". ;T ł ocznia.,,,[„Spółki Wydaw. ł(Kurj.|Zagł. 'Redaktor:*; JózefiMaciejowski


